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ro~~~~~~f~~~~~-, 
p6lrocznie. . • rs. 1 kop. 50 
kwartalnie. • . rs. - kop. 75 

Cena pojedyńczego numeru 
kop. 10. 

Z PRZESYŁKĄ: 
rocznie . . . rs. 4 kop. 40 
p6lrocznie. . . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie • . rs. 1 kop. 10 
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OGŁOSZE!lI! •• 
za l razowe pc; klm. i r.l\ wiersz 

petitu lub za jego .;:ieJocc. 
za 2-6 razowe po kop. 4: za 

wiersz. 

za 7-10 raz!~:~.~.o kop. 3 Z', 
. CE~A OGŁOSZEŃ 

na pierwszej str. podw"jlla. 
Reklamy po 10 k. za w. petitu. 
G~lla ogłoszeń zagranicznych po 

10 kop. od wiersza. 

II II 
----------------Biuro Redakc~i i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelsona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyj a, obiedwie 
księgarnie, oraz po zagranicami guberni wyłlj.cznie agentura 

PreRumerałę przyjmują Biuro Redakcyi i obie księgarnie. W Częstochowie 
"Nowa księgal'llia"-prócz tego, 

w Czestochowie VI' Gasztecki. w Łas ku W. Gra.s. 
w Będzillie " Janiszewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach "Krzemieniewski Jul. w Radomsku " Ruszkowski Erazlu. 

"Rujchman i ]'reDlller" w Warszawie. w Dąb~owie " Tomaszewski J. w Rawie • SzawłodziilSki. 
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·.·.:.~.·: KORNELEGO WILCZYŃSKIEGO ~.r.:.:.:,·.: 

czon~ potrzebę roślin. G dy jednocześnie 
analizy stwierdziły, że w ziemi odpoczy
wającej pod roślinami liściastemi i trawia
stemi, stosunek pierwiastków azotowych 
jest wyższym, aniżeli w ziemi nawożonej 
silnie, jeżeli przez przecilj.g tego samego 
czasu użyta ona była bez przerwy pod 
uprawę-to system roślin wzbogacających 
ziemię i przyorywanie tychże ma niezbi·te 
podstawy i nie może być pomijane przy 
prowadzeniu gospodarstwa. W t~j to upra
wie bez przerwy i bez ugorowania, p. De
herain widzi przyczynę zubożenia w staro
żytności gruntu Sycylii, Azyi i Afryki. Gdy 
nadto potrzeba pewlłego przeciągu cząsu, 
aby azot dostarczany w nawozie lub za
czerpany Z powietrza przerobić na prze
twory pożyteczne dla roślin, zachodzi ko
nieczność odpoczywania ziemi t. j. ugoru 
obsiewanego, jako dostarczyciela przetworów 
azotowych. Wobec tych danych, konklu
duje p. Deherain, że tylko ziemie nawożone 
regularnie i obsiewane trawami oraz "oślina
mi nit zielono przyorywane mi, zachowuj q, 
niezbędne bogactwo azotowe, a tern samem 
glówn,! podstawę urodzajności. Dalej twier
dzi, ie wykryty w danej ziemi brak fosfo
ranów i zwiq,zków potażowych da się ła
twiej i taniej zapełnić; że Z!ltem obormk 
od inwentarza dobrze ~ywioneJo, pt·uwi
tUowo utrzymany, wystarcza przeważnie 
jako nawóz restytucyjny. Powyisze wywo
dy naukowe IV zupełności plltwiel·dza pro.. 
ktyka rolnicza. Wiemy dobrze, że dokupy
wanie nawozów amonjakalnych w więk
szej części wypadków nie wytrzymuje ra
chunku; że napewno tylko jedno wapno 

w HPet,.okowie" ~ 
.... istniejący od kilku lat w Uynku obecnie powiększony dla wy.pVOdy :!:' 

Szanow. Publiczności i przeniesiony od l lipca J". b. do domu • -go ~ 
:.~ Zaleskiego przy uliey "Petersburskiej." ~ 
~ Zaopatrzony został W naj świeższe materyjały tak krajowe jak i zagra- ~ 
~ niczne W znaczny zapas gotowyeh ubiorów męzkich oraz nieDrl'emakal- ~~ 
~ nych' (gutaperkowych) hłl.Welnków, burek i palt, po cenach naj przystępniej- dZiY 
~ szych. . (7-4) ~ 

~~~~~qe~~~~~~~~~~~~V~~~ 

TRAN LEKARSKI 
tegoroczny, żółty, oraz biały Pl·awdziwy 

LOFODZKI. 
Oliwy do m aszyn i lokomobil rolniczych, 
artykuły gospodarstwa rolnego, domowego, 
korzenie, zioła, artykuly lekarskie, farby, 

lakiery, masy do podłóg 
ma zaszczyt polecić 

Skład Materyjałów Aptecznych i Farb 
JÓZEFA ŻARSKIEGO. 

('Z-3) 

Potrzebny jest na wieś, o milę od Tomaszowa, 

MŁODY CZŁOWIEK 
z ukoilczonych 'klas 5 in, dla przygotowania przez! 
rok Rzkoluy 1885/6 chłopczyka lat lO-u do klasy 
pierwszej. Bliższa wiu,lomość w n.sięgar
ni J': ~Iazaraki, w Tomaszowie Raw-
skim. (3-3) 

Zanu)wienia na km'on/fi 
miej.fcowego wyrobu przyjmują: 

Hołubska Anna, dom W. Jasińskiego. 
Hejlll'ich Stanisława, za parowo młynem, 

dom Czerwińskiego. 
Jaroszowska Janina, d.m Bartenbacha w 

rynku. 
Krynicka Stanisława, dom Dobke, za farą, 
Kobielska Eufemija, dom Ciesiel!lkiego, 

za parow. młynem. 
Lewandowska Teollora, dom Goluwejsa, 

.Moskiewska ul. (Bykowskie-Przed.) 
Majewska Zuzanna, dom Szymańskiego, 

za farą. 
Musiał Agnieszka, przy alei, dom Turo

bojskiego. 
Mijakowska Stanisbwa, dom Medyńskie

go, .Moskiewska ul. (Bykow .-Przed.) 
Różycka Helena, dom Strzyżowskiego. 
RUBin Felicyj a, przy cegielni, dom Gru

bińAkiego. 
Pr6bki, z oznaczeniem ceny i nazwiska czy

jej roboty jest koronka-dla okazania oglą· 
dającym lub czyniącym obstalunki, łaskawie 
raczyły przyjąó do siebie W W. Krzywickie. 
Koronki, według wybranego wzoru mogą 

być wyrobione z nici, jedwabiu, przerabia
ne włóczką kolorową. 
Ponieważ w wyrobie poczynione zostały 

znaczne postępy, (wyrabiają się i gipiury), 
spodziewać lilię należy, że potrzebujący ta
kowych zechcą poprzeć miejscowIj kiełkujący 
pl'zeJ/l?J~ł, co się ze wszech miar iakna)ltsilniej 
załeca. 

Odpowiedź na pytanie 
postawione przez ziemian piotrkowskich. 

(.Czy nif:>należałoby pomyśleć zawczasu o zmianie 
kierunku zbozowego naszych gospodarstw, na inuy, 
ewentualnie pastewny, tern bardziej, że przy coraz 
wyższym rozwoju fabrycznym naszej okolicy popyt 

na nabiHł i Uli~so z każdym dniem wzrasta?") 
Opracował 

Feliks Stawiski. 

(Dalszy ciąg-patrz M 44). pożytecznem jest dla naszych ziem ścisłych 
Spo~ytkowanie pierwiastków mineral. nieprzepuszczalnych: że dodatek fosforanów 

nych przez rośliny, zależy nietylko od ob- do obornika bywa w wielu wypadkach ko· 
fitości tych pierwiastków w ziemi, ale i od rzystnyrn, o ile umiejętne stosowanie i 
zadania, jakie one mają. spełniać w samej sprzyjająca pora towarzyszyły ich użyciu. 
roślinie. Zadanie to po dziś niezrozumin.te; I Przekonaliśmy się stanowczo, że koniczyna 
analizy bowiem roślin okopowych wykazu- dla naszych ziem nieprzepuszczalnych jest 
ją w popiobch większy stosunek potażu, wysoce pożyteczną, tak pod względem fizy
niż w popiotach kłl)80wych, a tymczasem cznego jak chemicznego działania, utatwia
Bole potażowe, użyte jako nawóz, znacznie jąc przepmzczalność za pomoeą przyory
słabiej d:1:iałają na ro;mój roślin okop 0- wania grubych warstw roślinnych, zabez
wy ch niż ktosowych. Wyjątek stanowi sól pieczając ziemię w wierzchnich warstwach 
potażowa nieczyszczona Cainit, której od zbytniego przemakania, oczyszczając ją. 
użycie pod okopowe wydało pomyślne 1'e- z chwastów i gromadząc z powietrza azot 
zultaty. Dalej twierdzi p. Deb~rain, że jako materyjał ula pożywienia l'o ślin. Każ
naj gruntowniejsze doświadczenia, ściśle na- dy z nas ocenić po tra fi znaczenie przyory
ukowo prowadzone, wykazały stanowczo, wania łubinu, tatarki na ugorach zwożo
iż wydajność plonów nie tyle zależy od nych, rzepaku, gorczycy na ścierniskach, 
zwiększe'lia zasobu pierwiastków mineral- znaczenie łąk, wreszcie podstawę wydaj
nych w ziemi (bo te są w niej zwykle w ności ziemi w obomiku ou in wentarza. do~ 
dostatecznej ilości, tylko wstanie nierozpu- brze 7.ywionego. Wiemy, że tylko ta rota
szczalnym) ile od zasobu pierwiastków azo- cyja jest dnbrą, w której rośliny czerpiq,ce 
tuwych, niezbędnych tak dla bezpośredniej azot z powietrza przegradzajlj. mniej do 
budowy rośliny, jak i rozktadania przyswa- tego usposobione. Przy uszanowaniu tej 
jalnych pierwiastków mineralnych. Staran- zasady, gospodarstwa płodozmienne, z nie
ność zatem rolnika winńa się zwracać w wolniczem trzymaniem l5ię z góry posta
kierunku dostarczania ziemi azotan6w. Gdy wionego następstwa płodów, możemy za
nadomiar azotany te łatwiej się ut.racają mieniać na dowolne i produkować takie 
przez ulatnianie i wypłukiwanie w głąb ziarna, jakie w danej chwili cieszą lilię lep
ziemi, niż pierwiastki mineralne, dostarcza- szym zbytem. Wobe~ zaś utrudnienia terr.> 
nie ich zatem musi być większe po nad obli- zbytu, należy nam produkcyję ziarna d~-
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prowadzić do doskonałości, aby utrudnić koszyka rskiej itp. winny wejść w naSz cia tego celu trzebaby organizować wsp61. 
konkurencyję przez jakość ziarna, zaczem program gospodarczy według miejscowych ne rzeźnie, w któryoh sprzedaż bydła na 
idzie dobór naj celniejszych gatunków do danych. T,) wszystko jednak nie pl'zeszka- mięso odbywaćby się mogła na zasadach 

siewu. dza specyjalizowaniu się danych gospodarstw; prawidłowych, do czego dzisiaj bardzo je-
Zapobiegając potrzebie sprowadzania są bowiem położenia, gdzie właśnie apecy- szcze u nas daleko. W tworzeniu więc spó

wyborowych nasion z zagranicy, powinni. jalizacyja jedynie pewnej gałęzi może przy - łek mleczarskioh i jatkówych widzimy wa-
.' smy jednocześnie stać się pepinierą oelnych nieść najwyższy dochód. W dziale hodowli żną dźwignię dla hodowli inwentarza. Za

nasion dla Cesarstwlt, gdzie wielkie prle- inwentarza jesteśmy jeszcze daleko od zy- cznijmy stąpać po tej drodze; chociaż powoli 
strzenie, przy matem stosunkowo zalu· sków, jakie ten dział w stosunku do do- wyprobujmy dl'ogi zbytu. W samym syste
<1nieniu, tego rodzaju produkcyi nie sprzy- chodów z ziarna przedstawiać po winien. mie hodowli specyalizujmy się, wytykają.o 
jają. Znany francuzki agronom p. Gran- Stosunek ten dla g03flodarstw w róż nych sobie stały jej kierunek. Uganianie się za. 
<1eau, obok zalecania umiejętnego nawożenia warunkaoh się znajdujących , różnym też wszechstronnemi przymiotami w naszych 
pól, kładzie nacisk na. dobór nasienia, siew być musi; .w ka~dym ~ednak razie, gdy ?O- I st~dach, tylko do strat ~odowoę doprowa
rzędowy, i stwierdza korzyś0i ztąel płynące chód z roh zaleznym Jest pl'zedewszystklem dZlĆ może. Hodowla kom na własne potl'ze
Iicznemi doświadczeniami. Dla nas sprawa od ilości dobrego obornika, norma inwen- i by, w przeważnej liczbie folwal'ków pra
ta tem jest ważniejsza, że pl'zeważnie tyl- tarza do tej potrzeby regulować się winna. ktykowana, jako źródło doohodu w szer
ko jakością ziarna możemy współzawo- Pamiętać jednak wypada, aby nie Pl,zekra- i szym rozmiarze wyjątkowo tylko da się za
dniczyć ze zbożem rosyjskiem. Zwracamy czając granic moili wości, ilość inwentarza lecić, w\lbec słusznych obaw o utrudnien.ie 
tutaj uwagę, że produkcyj a taka wymaga dochodowego stosować do ilości szlachetnej zbytu przy grożącem cle zewnętI:znem. Tyl
skupienia sił n!l mniejszych przestrzeniach. paszy, jaką fol wark dać jest w stanie, a ko konie wyższej wal·tości proponowane cło 
A jakkolwiek zdobycze mechaniki stosowa- inwentarz lub jego produkty na miejscu ' znieść moO'ą: do takiej hodowli trzeba ko
nej do rolnictwa i obsługującej takowe, korzystnie spieniężyć. 'Wtedy będziemy mo- ! sztownyct~ przygotowań, a stała cena na 
któremi zmyślni amerykanie pokonali pro- gli tak Cl!lęsto i w takich ilfJściach zasilać konie zakwalifikowane do armii niejedneO'o , 
dukcyję europejską, w wielu wypadkach obornikiem grun~a, że produkcyja kłos~- hodowcę wła8nie od chowu droższych egze~
umo:tebniają i u nas skupianie sił na wię- wycb przez ZWIększone plony wypadme plarzy odstl'aszać może. 
kszych przestrzeniach, to przecież nie do- możliwie tanio. Hodowla drobiu, od niejakieO'o czasu go
każą tego nigdy w tym stopniu, jak na Jakiemu rodzajowi inwentarza dawać 1·ą.CO zaler.ana przez pl'asę, niedosyć zosta
preryj ach zaatlantyckich; bowiem my musimy pierwszeństwo, rozstrzygają miejscowe wa- ta wypróbowaną na szei'szą skalę, by o niej 
się rachować z ziemią i wynaważać nasze runki danego folwarku. można ' było coś stanowczego powiedzieć. 
pola. I Każda hodowla będzie odpowiadać zada- tIodowla trzody chlewnej po nad miarę 

Co się tycze wskrzeszania zaniedbanych niu, jeżeli przez niq. hodowca spienięży pa- własnej potrzeby gospodarstw, jako zależna 
i stwarzania nieznanych dotąd źródeł do- szę według jej wartości ekonomicznej, (bio- w zbycie od przywidzeń ościennego pań
chodu, każdy prawie folwark, opr6cz pól rąc za pod~tawę najumiarkowańszą cenę stwa, wydaje się przedsiębiorstwem zagad
amianowaniem objętych, winien mieć ella siana) a nawóz dobry pozostanie mu darmo. kowem. 
produkcyi pomocniczej pola i ogrody luźne, Zdaje się, że nawet zaniedbana. od nieja- Streściwszy poglądy nasze w kwestyi 
na których w miarę miejscowych warun- kiego czasu hodowla owiec w kierunku produkcyi rośEn i hodowli inwentarza, rzuć
ków pomieścić się może uprawa nasion wa- cienkości wełny ma dziś widoki powodze- my pokrótce okiem na sprawy przemystu 
ł'zywnych i pastewnych, a także roślin prze- nia. Hodowla bydła dla nabiału i jego rolncO'o. (dok. nast.) 
mysłowych. Nasiona te po dotąd prawie przerobów przedstawiałaby niezawodne ko- '" 
wszystkie sprowadzamy z zagranicy i za rzyści, nawet w miejscowościach niernogą- .!!!!!!!!!!!!!II!!!!!!II!I!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!!!!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!!!! 
przymiotnik "importowane" płacimy wyso- cych sprzedawać mleka w naturze, gdyby Z BANKU_ 
kie ceny. I nasze ziemie, skoro się tego się zorganizowały spółki mleozarskie i za-
nauozymy, wydawać mogą nasiona buraków pewnity zbyt przerobom nabiałowym, któI'Y _ Bank polski podaje do powszechnej wia
pastewnych, cukrowych, marchwi, turni- to przedmiot wyczerpująco opracowali: domoś Cl, że na mocy N5jwyższego ukazu Jego Ce
psów itp., mogą wydawać chmiel, len, cy- Dr. A. K. Lesser i Dr. A. Jełowicki. sarsldej Mości, w, dniu 28 sierpnia 1.885 roku w)'d~
koryję itd. Jak w Ameryce jednostronność Hodowla rozpłodników w oborach &aro- nego, skup we~8h w banku pol,skl!ll ?dbywac Sl~ 
użytkowania ziemi w danej fermie jest pod- dowych, wobec dzisiejszych konjunktur, I będ Zi e poczyn~Jąc od 12 (24) pa~dzlel'llIka r. b. na 

'l . ' r k'" d' . . h d l . ł ' zasa.dach przyj ętych W banku panstwa. 
stawą pomys nOSCI .lermera, ta. pr~ecnvme me aJ~ JUz str~ty; o owa Ja. OWI~Uy na Zasady takowe są następujące : 
w n/lszych warunkach, wyzysklwame wszy- sprzedaz, prawie u 11as dotąd mezoana Bauk państwa skupUje weksle od osób znanych 
stkich możliwych źródeł dochodu w danym (gdyż rzadko który fol wark na potrzeby mu i odpowi.edtiałn,ych 
folwarku zatem wielostronność użytkowania własnej obory wystarcza) moO'łllby nawet z Weksle, me Opal te na stosunkach handlowych, nie 

. . 'k' . ' A' d' l k h'l'''' h będą; dyskon to\Vane. staje SH~ omecznoscI,. WlęO sa OW~IctWO ce .em op~su ~ztu trzec etmc wy.nag~o- Dyskontować weksle mogą tylko osoby kol'zysta.-
rybołóstwo, pszczelmctwo, uprawa WIerzby dZlć rolmkowI koszta paszy. Dla olllągmę- jące z kredytu. 

Kartki z podróży 
po AJ:neryoe Środko"'i.V'ej 

skreślił 

Antoni Mnśnicki. 

Trzykrotny świst był hasłem odjazdu. Niebo i woda. Krążących gromadka 
Przy dźwiękach muzyki, powiewie chu- mew z dziwną chyżością goni, śledząo każ

stek na znak pożegnania, maszyna poczęła dą drobinę uronioną w wodę; -zdaje si~ pro
swą pracę. Lekko kołysani, traciliśmy z sić o kawałek chleba, a ten rzucony marnie 
oczów port zarysowany w konturach catym nie przepada-u tych morskich tułaczy głód 
lasem masztów, majaczejących w napływa- potęguje zmysł wzroku. Ocean spokojny, 
jącej falami mgle. I któż wtedy nie stwo- piękna pogoda, z dniem każdym cieplejsze 

Są wrażenia, których czas, któryoh nic rzył, każdy na swój temat, tęsknego poże- powietrze ożywiają umysły. Fortepian, bi
zniweczyć nie potrafi. W ydają się one jak I gnania, może nie tak potężnego słowem jak blioteczka, praca dziarskiej zało~i, gry a 10-
Ben błogi. Do takich wrażeń zaliczyć pożegnanie Chiłd Harolda, lecz równie tery ja, skracają czas. I muzyka zadźwięczy 
~ożna wiele c~wil w pi~lgrzy~ce ~ycia; są I potęż~ego uczuciem. Głęboka cis~a ukołysała i w tańcu ochoozym zawirują pary, a co za 
mektóre tak s11ne, że SIę rYją mestartem zda SIę do snu ocean, fala gOUlła za falą, chwała dla tego, kto pierwszy zoczy, tam, 
piętnem na zawsze. ale tak lekko, że ledwie odczute bujanie i gdzieś, na skraju widnokręgu, wierzchołek 

Było to 15 stycznia 1881 r. Na I:!tacyi drżenie pracowitej śruby, przypominało że- masztu z napiętym żaglem, płynącego jak 
St Lazar w Paryżu, roił się tłum gęstszy śmy nie na stałym lądzie. Noc zapadała. nasz okrętu. 
niż zwykle. Kilkunastu ludzi młodych, 0- Coraz to gęstsze tumany mgły zaciemniały Miss Mary skupia do siebie, wabiąc 
toczonych gronem rodziny i przyjaciół, za- wszystko. Zapalone światła nikły w kilku- swyn:. wdzięcznym uśmieszkiem; to też gdzie 
bicrało miejsca w wagonach, przy powodzi sążniowem oddaleniu. Przeciągły świst pi- ona, tam tłumno a gwarno. 
pożegnań i życzeń szczęśli wego powrotu. Bzczałki w kilkuminutowych przerwach, da- Dzień za dniem płyniem a płyniem. 
Była to ekspedycyj a techników do prowa- wał sygnały gęsto krl}żącym statkom. Wieczol'em jedenastego dnia, kapitan 0-

dzenia robót kanału panamskiego. Uści- Mgła-to naj niebezpieczniejszy wróg że- głasza, że ze świtem ujrzymy Azol·Y. Nie 
snąwszy dłoń kilku znajomych, zasunąłem glarza; mgła-przyczyną częstych zetknięć było leniucha któryby zaspał, wszyscy wy
się w głąb wagonu, nie mając z kim za- się i ztąd wynikłych katastrof. legli na pokład. Groma.dka zbłąkanych pta-
mienić gorętszych uczuć ... Zazdrościłem tym Podróż nie zapowiadała się świetnie. Do- szą.t, co szukały schronienia na naszym po-
którym łza błyskała w oku. kuczliwe zimno spędzało z pokładu do ka- kładzie, już uleoiała, zoczywszy ląd. Mijamy 

Pocią.g ruszył, sunąo po bogatych równi- jut. Wśród wrzasku trąby, pisku piszczał- Azory w kilkumilowem oddaleniu, zaryso
nach, między Paryżem a Hawrem. Ze świ- ki, nawoływań majtków, przep~dzitem noc I wane w mgławicy, w grupach porozrywa
tem następnego dnia stanęliśmy w 80uth- bezsennie, wytykając od czasu do czasu nos, nych skalistych mas, wynurzonych z łona 
ampton, porcie południowej Anglii. 01- by pobłądzić wZl·okiem ... w egipskich ciem- I oceanu. Z godziną każdą tracim tak upra.
brzymi parostatek nMosel" dyszał już parą, nościach. l dzień zawitał, anieprzedarte , gniony dla. oka ląd i dziwna ogarnia nas 
gotów do podróży. wzrokiem mgły, wciąż zaciemniały widno-' tęsknota. Zadnego znów oparcia dla wy tę-

Powitani przez kapitana, zajęliśmy prze- krąg. I tak dni oz tery płyniemy, nie widząc ! żonego wzroku, ohyba ot - stado wiecznie 
zna'Czone nam kajuty. Elegancyja a nawet nic, prócz dzielnej załogi i fal, rozbijająoych ' towarzyszących delfinów, szybujących w 0-
komfort przyjemne na nas zrobiły wrażenie. się o ściany okrętu. Piątej 110Cy świst choczych pląsach, przed dziobem rarowca i 
Wszystko było gotowe do podróży, jakby ustał, a pyszny wschód słońca zapowiadał pierwsze gromadki latających ryb, przefur-
tylko czekano na nas. koniec męczarni. , kujących z fdli na falę. 
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Wystawcy, którzy z tytułu intere8ów handlowych Weksle zlożoue do dyskonta, a pisane nie w ję~y- kiewicz (Faustyui). Zdobył ou 80bie szero-
nie mają potrzeby przedstawiać weksli do dyskonta, ku rosyjskim, płatne w miastach, gdzie niema no- ki rozgłos ni epospolitym talentem IDlml-
lRogą nie posiadać kredytu, jak; to było wymagalnem taryjuszow giełdowych, powinny być przetłumaczone d 
prze~ bank polski, a wt:ks~e ic~ będą mogły być na. język rosyj ski, z odpowiedniem ulegalizowaniem cznym, oświadczeniu mi spirytystycznemi j 
przYJmowane na mocy decyzYI komitetu dyskontowego. przekładu. darem odgadywania myśli. Jako mimik, 
Zyczący sobie korzystać z kredytu wekslowego, Za dyskonto prowincyjonalnyeh weksli, oprócz tworzy on w oczach widza nieskończoną 

powinni zawczasu i jednorazowo odnieść się z pi- oznacEonego procentu, pobiera się lIs" procentu ko- ilość typów najr6żnorodnieiszych, a pomię-
smiennem o to żądaniem do prezesa banku, misowego, d J 

Pcdpis i tożsamość osoby żądającej kredytu, po- Weksla do inka.!!Y przyjmują się tylko od osób, zy temi na\vet kobiece, bez charakteryzo-
winny być poświl\dezone przez dwóch członków ko- posiadających w banku rachunek bieżący i od ta- wania się żadnego, lecz tylko przez zmia
mitetu dysltontowego, lub też przez dwie osoby zna- kich weksli pobiera się l/B "komisowego, nę kolejną wyrazu twarzy, dzięki szczegół-
11e bankowi. Weksle do skupu i inkasy przyjmują się tylko' b' k ł T 

Prośby komunikują się komitetowi dyskontowemu, na miasta., w których znajduj'k się instytucyje ban- me wyro lOn Dym mus u om twarzowym. y
który postanawia. o udzieleniu lub odm6wieniu kre- ków państwa i polskiego, a mia.nowicie: py przez p. stworzone, na!ltępnie przez 
dytu wekslowego, oraz oznacza jego wysokość, Na Petersburg, Archangielsk, Astrachań, Baku, fotografistów reprodukowane, zyskały BO bi e 

Weksle skupowane przez bank, mają być opatrzo- Berdiańsk, Borysoglebsk, Białystok, Warszawę, Wi!· popularnoś.l,. Jako spirytysta, z doświadcz e-
11e nie mniej niż dwoma podpisami, z termine.m nie no WiteblIk Władykaukaz Władimir Włocławek ., • t ł d k k ~ 
~łuż~zym nad ,szeŚĆ miesięcy, płatne, w Wars~ll.w~e Wołogdę, Woroneż, Wiatkę, Grodn9, Dynaburg: maml sweml s aną o on urBU z giO
l w, Jn~ych m!astach Królestwa: Pols~lego, ,gdzie, Się , Ekaterynburg, Ekaterynosław, Jelec, Zytomierz, lr- śnym komandorem C!lseneuve, którego sta
zD;&JduJlI! oddZIały bank6~ pan~t~a ~ polskJ,e~o, l w kucko Kazań, Kalisz, Kaługę, Kamieniec-Podolski, nowczo pokonał, jak ślViadllzy dokument~ 
mlasta~h Cesarstwa, gdZie IstmeH IDstytueYJc ban- Kiszyniew, 1{ijów, Kowno, Kozł6w, Kostromę, Kra- jaki z Bobą posiada. W reszcie w sztuce od-
ku p~nst":a,,, , , "snojarsk (oddział Jenisejski), Krzemieńczuk, Kursk, d . 'l' b ć d' , , P 

Dm ulg~ ~lCZą SIę wed~u~ przeplsow obowlązuJą- Kielce, Libawę, Łódź, Łomżę, Lublin, Mińsk, Mohy- ga ywama mys l, ma y za ZI wlaJący. an 
eych w nmJse~ch pł~tnosc! 'Y~kslu: ' lew, Morszańsk, Moskwę, Murom, Niższy Nowogród, D. zamierza produkować się w tyeh dnia,ch 

Procent pO~lera SIę za dosc dD;l, lIC7.'k~ od daty Nikołajew, Odessę, Orzeł, Orenburg, Penzę, Perm, w teatrze naszym, a w przerwach pomlę
z~yskonto~allla wekslu do osta~nJ~go dn,la ulgi po Piotrków, Petro-Pawłosk (okręg Akmoliński), Płock, dzy doś wiaoczeniami spirytystycznemi i 
610 roc%me, lub w stosunku, Jaki będZIe ustanO- I Półtawę Psków, Radom, Rewej, Rżew Rygę, Romno, produkcyjami mi micznemi zamierza dać nam 
wJOny, , ", Rost6w nad Donem, Rybińsk, Riazań, Samarę, Sara- 'ł k'· h 
~kup wekslI, od~yw~c ,Się b~dz!e ~rzy razy tygo- I t6w, Sewastopol, Symbirsk Smoleńsk, Taganr6g, p~znac, ca y ,s~ereg sztu maglCznyc, ~() 

gmowo: w pomedzlałkl, srody I piątkI, Tambów Taszkent Twel' TyfUs Tomaszów (raw- I WIększej CZęSCI nowych, w wykonywanIU 
Weksle winny być składane przy deklaracyjach Ski ) To~sk Tule 'Ufę U;'a,lsk Charkow Cherson których przewyższać ma dotychczasowych 

wydawanych w, b~nk~l b,ezpł~tnie, w przeddzień dy- Carycyn, Cz'ęstocJi.~wę, Czystop'ol, Jarosła~, ' macrików, jak o tem zapewniaią rÓżne pi-
skontR, oprócz ,SWląt I DJed~lel. " I czasowo: na Iwanowo-Kr9stowskoje, Irbit, ::Hen- 0. ' ,,' ~ 

Weksle powmny być wpisane na deklaracyl po- zelińsk Piatygorsk Rostow (gub, jar(\sławaka) Tiu- sm~ war sza wskle, peteJ sburskle etc" oraz 
l'Ząd~iem ter;n~nów, pocz'ynaj!J:c O? n~.jI~r6tsz'ych, Za meń, Jałtę,' , ŚWiadectwa piśmienne i podarki osób bar
~ermlll płatnosCl uwaza Się ?statn~ dz!en ul~J., " Pan minister skarbu zatwierdził na członków ko- dzu wysoko położonych i ogólnie znanych. 

Pro~ent za d,yskonto pobler~ SIę, Dle mn;eJ ,DIZ za mitetu dyskontowego banku pol8kieg~ w WarBza· Wortóle prasa, lekceważ!łca zwykle magi-
10 dm, nawet I od tyeh wekslI, ktorych termIn pła- wie następujące osoby: kó ° b 1 h l . 
tności jest krótszy, I PP Stanisława Bruna Edwarda Jantzena' Stani- w, z art zo przyc y nem uznamem prze-
, Weksle pł,atne 'Y miastach, w ~tórych ,się zll~jdu- I sław; Kronenbarga, ~r'ichała Landego, Hermana ~awia o ~. F,austyni-Dutkiewiczu i odda
Ją k~nt~l'Y ,I oddZiały bank\! , ~an,stwa. : polskiego, Majem, Ludwika Starkmana, Bronisława Wernera i Je mu WIelkIe pochwały za wyborne pro-
pl'zYJD;luJlI! Się do d!skonta, Je~eh termm ~Y'pła~y Stanisława Wołowskiego, dukcyje mimiczne i zadziwia; ce doświad-
wekslI dozwala na Ich przesłanIe, a to zalezJlle od I Pragnący korzystać z kredytu weksloweo-o zgła- , , ~ ą. 
ich odlrgłości. , , " szać się winni codziennie od godziny ll-\!j ild 12 w czema spIrytystyczne. 
~ e~sle za~ pl~tne w, mJeJsc!l'~h. g~zle Się o d~y- I południe, oprócz niedziel i dni świątecznych, (_T d. ) S R d k 

walą Jarn:arkl, me powIllny mlec dłuzszego termIIlu - l. a es",ane. zanowny e a -
nad dzień zamkni~cia jarmarku, * torze! Gwałtowny i śmiały, a widocznie 

#eksle zwyczaJne" złoźone do dy~konta, powinny przeci IV mej osobie skierowany artykuł za-
być opatrzone podpisem składającego weksel, a W' dOmOS'Cl' El·e';~C m;e z zon 44 N P , k' .,' weksle przeka~owe i traty zagraniczne akceptowane, la ~'1i e. . ,s ,c Y, w , ~ ~ns lego pIsma" upo· 

Deklaracyje powinny być opatrzone datą i pod pi- wazma mme zapytać Się, czy osobistość, 
sem skfad'\~iłc~go, weksle l;lb, je,go pełnon:?cnikaj w 'J!, t W sobotę d 7 b która dostarczyła danych, jest Redakcyi 
1ym ostatnlln razie upowazmeme lub kopIJ a upowa- - ea, r.. . 'k" m.,. wy~ i uważana za człowieka wykształconego 
żnienia, powinny być złożone w banku, przyczem pada przeustawleme amatorB le;-nazaJutrz k Ó' '. " 'ł . d ~ 
wymaga się zakomuIlikowania poświadczonego pod- I zaś w niedzielę przerlstn wie nie magiczno- 'd t ,'y m~ 'pldalwod brzuclć ł sWlat o WIł e bZY ~ 
pisu pełnomocnika, I mimiczne , Faust nie<1o -Za t dzień rów- I el swoJ,eJ a o 1'a spo eczeństwa, u tez 

Ogólna suma weksli składanych do dyskonta, po- I ' , P
b 

d!' n.' . ~ .' l za człOWieka honoru, który dla dobra OrtÓ-
winna być wypis'ma wyrazami przed podpisem sk/a Dlez W BO otę, IllgIe l osiatme pl zel sta- ~ k d ' . d kł d " • b" h " - / . , k" 1 hód ' . iU, wy rvwa wa y I me o a noscl SiO. yc 
dającego w!lksle, W16Dle amatora le na (OC strazy ogmo- l' d" k' h " ., 

Bank polsl ' j nie odpowiach za sl'utki mylnie po- ' stron u z IC. POUlewaz tu me pl ze 1V0d-, " I weJ. ' • ' , d . d' R d k ' danycl1 przez interesantów danych na wekslu lub de- UlCZyiO, nI Je no Dl rugle, El e a cYJa 
klal:a~yjach, co do sum, terminów lub miejsca pła- - Pan JJutkie,wic~-FauNtyni. P?dała f~kta kompromi,tują,ce od os?by, ~ej 
tnosCl, " " , Przybył do naszego mIasta słynny z wystę- meznane), lekce traktuw~eJ honor I 0plDlje 

W razIe llleprzYJęcUI. przez komitet dyskontowy I óW" , 'l' h ' d . h " b' k '~ 
wel~sltl do dyskonta bank nie udziela zadnych ob- ' P w warszawJe 1 W wIe u mnyc Wlę- ruglc, CZUJę sllil w o OWlą.Z·U pOlml.OrmO-
a/mień,' I k~zych miastach pozakrajowych, p. Dut- wać Ją. w tym względzie. lnicyjatorem tego 

Zbliżał się wieczór 29 stycznia. Słońce żał kapit!'u. w hamaku do wodził załogą· Kilkunastu 
zachodząo skryło się za ciemną chmurę i w Sternik ostatnim wysiłkiem mocował z nas, co silniejszych a zdrowszych, zajęto 
krwawym blasku zeszło z horyzontu. Wiatr się, by utrzymać zerwany stel'. Dołożyłem pracą u pomp, dla wYI'zucania zakradającoj 
chwilami zl'ywał się szamocząc żaglem i rąk z kilku nadbiegłymi majtkami, Darmo; się szczelinami wody. 
gdzieś ulatywał, nim nowy pęd nadpłynął za słaba okazała się siła nasza-ster poszedł Około godziny 11- f:Jj wichr stmcił na sile 
coraz silniejszy, coraz potężniejszy. Roz- w wodę. Kapitan pomimo stra9znych bo- i bałwany nie tł ukły już z poprzeunią gwał-
bujane bałwany piętrzyły się z gwałtowną leści nie ustąpił z placu; k?ro ste~'owe zła- townością· . 
szybkością, a spienione ich czuby bryzgały l mało mu nogę i w rozp~dzle ro~blło głowę, Wstąpiła w nas otucha, gdyż z chwilą 
blaskiem fosforycznym, i jak oko zasięgło, Około godziny 8 zdało Się, że pIekło lS~rzy- każdą ork~~ się uśmierzał. Niestety, drogo
olbrzymia huczą.ca płaszczyzna, świeoiła bla- I sięgło się na naszą zgubę, Szalony pęd Wichru śmy oplaClh nasze ocalenie: okręt, na któ. 
dem majestatycznem świat/em . .Maszty ścią.- I zenvał płachtę masztową, szarpie nią i mio- rym przebyć jeszcze mieliśmy w zwykłych 
gnięto, opatrzono łoJzie, zd 1V0jono straże, ta uie więcej minuty, aż poc1 naciskiem warunkach przestrzeń siedmiodniową. dzielą.cfł 
Z gor~cz~owych rozkaz?w kapitana i pra- I maszt pęka u ,poc1stawJ:' zwalając, si~ w wo- nas od ~ądu, dziś zd,ez~lowany; Bogu te,ż wia
cy maJtkow, . domyśleć Się łatwo, przygoto- dę. W pędZIe za,czepH1 z,a kO~l1n I P?TV,ala ! domo kIedy pl:ze?yc Ją- zd~łamy. KaJ;l,tan ze 
wań do walki ze strasznym ŻYWIOłem. go ze sobą.. OdCIęto w Jednej chWIlI lllly złamaną. nogą. l Ciężko rozbitą. głową, Jeden z 
Pasażerów dręczonych nieznośuą mortiką i pozbyto się masztu, Komin trzymały liny majtków i chłopiec okrętowy porwani ze 

' chorobą. zamknięto w kajut!1cl,. Przebyliśmy druciane, silnf!; uie pękły same, odci,)ć ich stanowiska wpadli 00 morza; widziano ich 
noe w strasznyllh cierpieniach i niepewnośtJi też nie było sposobu; za każdym zanurze- walczą.cych ze śmiercią. lecz nie można im 
jutra; przewracani na łożach, wycieIlczeni na niem się okrętu to \V tę to w ową. st/'onę, było dać pomo!)y. Z pasażerów kilku wy
siłach, wytężonym słuchem ch wytaliśmy każ- komin w szalonym pędzie staczał się, druz- stąpiło z porozbijanemi głowami, a jeden 
uy trzask szamotanertO okrętu i il'łuchy stęk, gocąc, wszystko po drodze. Patrzyliśmy na niestety z obu złamanemi rękami, 
jaki wydawał pod nOaciskiem jakby olbrzy- to dzieło zniszczenia bezsilni; wszelka Z1'ę- Pl'zykra już bytu dalsza nasza podróż; 
mich taranów. Morze wyło straszną. dan- I czność i o'iwaga okazały się niczem: 01- choć niebo jaśniało pięknem podzwrotni
tej<:ką. melodyją.. I brzymia masa żelaza taczała się z chyżością kowem świattem, choć noc przynosiła z so-

Switato, Gwar wzburzonego oceanu, zda- piłki 8ilnie odbitej od ściany. W trzy mi- bą. pyszne widoki wspaniałej fosforescencyi 
wał się potęgować, i dzień zapowiadał się nuty cały pokład zasuty był drzazgami że- morza, już nam było jakoś nieswojo, tern 
straszniejszym od nocy. Pomimo nieznośnego laza i drzewa Je porozbijanych gÓl'11ych ga- więcej, gdyśmy patrzyli na nasz polekowa
bólu głowy i osłabieni", wyczołgałem się po leryj i krat opasujących maszynę. ny okręt, któryby na wet pół takiej dru
wschodach na pokład, by odetchnąć śwież- Olbrzymi bałwan uderzył .3 boku; okręt gieJ nawały nie strzymaL A mamy jeszcze 
Bzem powietrzem. Teraz dopiero pl"Zedsta- zrobił gwałtowny balans i w tejże chwili kawał przebyć drogi, więc smutno nam! Na
wił mi się widok, o jakim pojęcia dotąd nie komin z impetem uderzył w burtę, która wet się miss Mary nie śmieje, 
miałem: rozszalały żywioł miotalokrętem, pękła, i ten prawuziwy potwór zwiesił się Po burzy nastała cisza tak błoga, tak 
rzucał a skręcal; czekałem chwili, gdy go na linach. Kilku majtków, uzbrojonych upragniona i w dziesięciodniowej naszej 
pokruszy w drzazgi. U rudla posłyszałem I w topory, dobieg.ło, rozcięli lin.J to- pielgrzymce dotrwa ta nam rzetelnie. 
krzyk wielki, co potrafił się przedrzeć po- piąc, str~szneg~i Ulszczyciel~.. KapI,tan na Jutro iuż;ujrzymy, Barbados, jednę z gro-
mimo ryku ful. Stel' pękł, a obok kola le- I chWIlę Dle traCił przytomnoscI-zawlflBzony mady wysp AntylskIch. 
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artykułu jest pan S., który nie szczyci się I - Pożar fab"yki w Łodzi. "Dz. rZl!-dzenie fabryczne, machiny i warsztaty 
dobrą opinijl!-; z byt mała wiedza jest zapo- Łódzki n pod dniem 22 z. m. uonosi,-że po nie były wcale ubezpieczone. Właściciel 
rą jego egzystencyi, a nie mając żadnych długiej przerwie znowu Łódź stała się wi- fabryki był zadłuźony, jak słyszymy, w ban
środków bytu dla siebie, wciska się w to- downią olbrzymief!o pożaru. Około godzi- ku polskim na sumę 400,000 rB. 
wo.rzystwa, gdzie przesiadując po kilka go- ny lO-ej wieczorem dnia 20 z. m. zabrzmia- Trzech strażaków poniosło przy pożarze 
dzin, wyzyskuje po parę rubli sposobem ty we wszystkich kierunkach miasta trąby. dotkliwe p·oparzenia. 
pożyczki lub datku. Zapewne ta sama myśl pożarowe, a przel·aźliwy gwizd maszyny pa- - Pożyczki Tow. Kred. Ziem. 
sprowadziła go do mego domu, a że wszyst- rowej zwiastował, że mamy do czynienia z seryi V-ej. Od dniu, 8 października roku 
ko ma swoje granice, więc i postępowanie pożarem fabryki. Pastwą płomieni stała się 1884 do dnia 17 październik/l. r. b. na 270 
pana S. oburzyło bywających u mnie, któ- tym razem fabryka S. Heimana przy ulicy posiedzeniach Dyrekcyi GtótVnej T. K. Z. 
rzy też prosili mnie o usunięcie pana S. z Spacel"Owej i Zielonej położona, ktÓl·q. wta- przyznano pożyczek seryi 5-ej w sumie 
ich towarzystwa. Po spełnieniu tego faktu śnie wydzierżawili byli pp. Lesser, WeHe 15,038,200 dla 1812 dóbr, czyli Pl.zecięcio
z mej strony, osobistość wzmiankowana od- i Cohn. Pożar wybuchnął w zachodnim pa- wo po rs. 8300 na jedne dobra. Z udzie
grażała się kompromitacyją i zemstą, przez wilonie fabrycznym, gdzie jeszcze Pl·acowali lonych pożyczek przyznano: 
ogłoszenie w pismach; lecz byłem pewnym robotnicy i gdzie zajął się tak z.wany n wilk, 11 A) Co do ilości dóbr w obrębie Dyrek
że Redakcyja nie zebrawszy faktów z pew- rozrywający bawełnę, na pierwszem piętrze; cyi Szczegółowej: w \Varszawie dla dóbr 
nych źródeł, nie zamieści nic podobnego. pod spodem umieszczoną była maszyna pa- ~19, w Płocku 295, W Lublinie 200, w Ka
Tymczasem stało się przeciwniet co widząc, rowa. Pawilon ten za przybyciem straży liszu 187, w Kielcach 180, w Siedlcach 176, 
pozostaje mi tylko wymagać od Niej ze- star już ,,. płomieniach i l·ozprzestrzeniał W Radomiu 154, w Piotrkowie 131, w Łom
brania wiaclomości o mej osobie od ludzi, się pożar z wrogą szybkością po gmachu ży 94, w ~uwatkuch 76,-razem jak wyżej 
zajmujących pozycyję z ustalonlł opiniją. i ho- fabrycznym w kierunku na południe. Ca- dóbr 1812. B) Co do wysokości pożyczek 
norem, a także wiadomości o osobie przeciw ty fl'ont fabryki od ulicy Zielonej był je- w obl·ębie Dyrekcyi Szczegółowej: W' War
mnie występującej. J. M. szcze nietknięty. W kotle parowym był ezawie rs. 2,578,900, w Lublinie rs. 2,348,150, 

(Przyp. Redak.). Nie wchodząc w pobudki i in ten- wielki .zapas pary, którą. wypuszczano co- w Płocku rs. 2,166,500, w Kaliszu 1"8. 
cyje jakie kierowały podającym wzmiankowe wiado- prędzej z obawy przed katastrofą, mogą.cą 1 690 750 w Siedlcach rs 1 567 050 w 
mo~ci, m.ozemy tyl~o. zapew.ni.ć, że z naszej stron.y, ~ru- spowodować śmierć ludzi zatrudnionych ra- IÓelc~ch' rs. 1,272,300, ,~ :Raddmiu'rs. 
k?J~~ kilka bar?~lej. potęp1:\Jąeych sam fak~ eplt~tow, tunkiem. Wszystkie oddziały straży ocho- 1 1"-'7 850 P··k - 95"-' 950 
mlellsmy na. mysll me gospodarza domu, ktory Cles7.y . .. .. h .bl ., u, , w_ _IOtr OWle rs. tJ, ,w 
się tu nawet pewną sympatyją, ale niektóre osobi- tnlcze~ oraz straz sc el. erowska nIOsły Łomży rs. 880,5DO, w Suwałkach rs.443,200, 
stoBei z gl:ona zbierają~yeh .się u ~i~go namiętn~ch energICzną pomoc, która,. Ja~ z~ykle p.r?;y razem jak wyżej rs. 15,O~8,200. 
grac~y,. ktorzy, aczkolWiek mez~mozm, przegrywając pożarach fabryk, ogralllczyc Się muslała I • _ 
no ~Ieb.le znaczne s~my, naraZaJ~ przez to na szwank . na umiejscowieniu pożaru. Chodziło o oca- - ~azne dla pOp'tso~!Jch. ~a 
sWOJą l swych rOaZlD egzysteneYJęi przyczem nazwa i l . łó k . f b k· d l· : mocy najnowszego rozporządzema brak mla-
Kusocińskich przyznaj· emy niewłaściwie moze użyta · eme g wnego or pusu a. ry I O U lCy , •• h I/ '/ 3/ " - Z· l . .. l ł d' d k· h d . ry W plerslac na - a nawet wer-z~s~~a, gdyż P?~stęPll W grze i szwindlerstwa nie le onej I s (a ow ot Y ującyc e paWl- I . . 8'. 8 '. •. 2 .8 5 
mIel1smy na mysh. I lonu, w którym wybuchnął po~u,r; ten osta- sz m, p:zy ,,:zroscle .wlęcej n~z a~szyny . 

-..:>" _ _ tui ocalał a oprócz działalności stl·aży I werszkow, me uwalma oil słuzby WOJskoweJ, 
- ... f'ILfe.I.SZY'bn Sąddz2'lge okr~go- przyczynił' się do teO"o gruby mur ochr~nny' . jeżeli tyU;:o popisowy jest zdró,v, ma rozwi-

wym rozpatrywaną yła. z. m. spra- . ,., .'1 . t k t - t ó· t· t _ 
S M b ł k · d Być może, ~e medopuszczonoby zmszcze- , mę e mus u y I us r J wewnę .lZny w s a 

wa . r., · y ego omlsarza są. owego w .. . .. nie normalnym 
Łodzi, oskarżonego o roztrwonienie fun- ma l f!ł~wnego korpusu fabrykl,. gdyby me I _. , 
duszów rządowych i prywatnych. ek~plozYJa rur gaz~wy.ch, skutkIe~ ~zego -. ~m'la~y pociągow, na odno~z: 
Sąd uznał go winnym i skazał na jeden rok pozar rozprzestrzemł Slę w okamg;m~mu po drogi z~lazneJ I.waagrod~ko-Dąbrows~lej: 

rot aresztanckich z pozbawieniem niektórych całym gmachu fabr~cznym. Belki,. zelazne Koluszkl:- OotroWle?, z dmem 1 (13) hsto
praw szczególnych i przywilejów. Sknza- warsztaty przędzaimane, Ul:ządz~UJa pr.ze. pada, .zaJdą następuJą.ce. 
nego zaraz aresztowano; bronił go adwokat wodowe, wBz.r~tko t~ z hukiem l trzaskl.em POCiąg. wychodztcy ?l Warszawy (droga. 
przysięO"ły p. Młodowski. spadało na lllzsze piętra, a około godzmy I War. Wled.) () gou. 11 m. 10 Pl·zed połu-

o 2-ej po póŁnocy sterczały już tylkl..~ mury, dniem, łączyć się będzie z po.:iągiem po-
- W Dąbrowie górnic-zej J. eks. z których cz~ść od strony dziedzińca fa- oztoUłym N l·. li!, wychodzą.cym z Koluszek 

biskup Kuliński poświęcił dnia 18-go paź- brycznego również runęła. Silny wiatr, ' ogodz.3m. 54, stają.cym w Bzinie o g. 
dziernika nowy kościół. Kosciół ten w sty- który zerwał się nagle, utrudniał dzieło 9 m. 16, a w Odtrowcu o god. 10 m. 44: 
lu gotyckim został zbudowany kosztem gór- ratunkowe. Budynek fabryczny ubezpieczo- wieozorem.-Pociąg wychouzący z W fl"sza
ników i oficyjalist6w górniczych z Dąbro- ny był nader nizke, bo tylko na 23 tysięcy , wy o godz. 6 rano, łączyć się będzie w 
wy i okolicznych kol0'łii. Budowa tej świą- rubli, łącznie z 5,000 rs. ubezpieczenia gU- 1 Koluszkach z pociągiem osobowym Nr. 11, 
tyni, pod wezwaniem Sw. Aleksandra roz- bernijalnego. W dwóch towarzystwach nie I wychodzącym o godz. 9 m. 30 rano, za
poczęta została w 1877 r. prz Y jęto podobno ubezpieczenia. Całe u- trzymującym się w Bzinie o godz 1 m. 25 

Piękna pogoda jaśniała całą swą, krasą, a 
zenit obleczony w przezroczą tkankę bia
łych chmurek kąpał się w gładkiej powierz
chni oceanu. Załoga i pas!!-żerowie zalegali 
pokład zturbowanego parowca, wlepiając 
wzrok w jeden punkt, w jedną wynurzają
cą się niby chmurę-ziemię· 

Barbados był na ustach każdego; myślą 
wyprzedzając okręt biegliśmy naprzód z 
chęcią wydostania się na ląd po dwudziesto 
trzy dniowej podl·Ó:i:y. I już nie był nam 
straszny obraz zniszczonego okrętu. Na po
kładzie gwarno. Z r :}k do rąk podawano 
olbrzymią lunetę jakiegoś anglika, a ten 
nastawiał ją i poprawiał, szczególniej pa
niom. Rzecz dziwna: anglik, stary, chudy 
jak piszczałka, żywił jednak wielką sympa
tyję \Ido płci pięknej i choć niezdarnym, zaw
sze był galantem. 

Z każdą chwilI!- ląd dokładniej się zaryso
wał, aż wreszcie wysepka wybiegła przed 
oczy, w całejipełni zwrotnikowej urody, z po
rozrzucanemi domkami farmerów, otulone
mi laskiem palmowym, lub plantacyją trzci
ny cukrowej. Dobijaliśmy do portul Brich
ton przy trzykrotnej moździerzowej salwie. 

Zadumany nie zwróciłem uwagi nil. mą 
towarzyszkę, jak drobnI!- swą rączką targa
ła i mięła ręka wiczkę. 

- A pan lądujesz?-spytała miss Mary. 
- Wiesz pani, że jadę dalej. 
- No tak; lecz pytam się czy pan wy-

chodzisz przejść się, zobaczyć miasto, oko
licę? 

Rac1bym, levz nie wiem jak długo 
stać będziemy i czy lądować można, gdyż 

reperacyja gl"llntowna okrętu ma się odbyć li się w kilkosążniową głębię, by schwycić 
dopiero" Kingstuwn. muszlę lub wynieść garsć ziemi. Wyciąga-

- Ależ można, można, nie czytałeś pan ją. ręce, pl"Osząc o pensa, a pieni:}żek z gó
karty? Toż dopiero jutro wyruszyć mamy! ry rzucony z dziwną zręcznością doganiają 
Prawda - zrobisz pun to, o co prosić w wodzie. Moja towllt'zyszka bawi się, rzu
będę?.. . ca pieniążki, a rzuca, aż tubalnym głosem 

- Ależ pani, prośba jej jest dla mnie roz- oficer oznajmił, że stoimy do jutra i pasa-
kazem. żerowie wysiadać mogą. Spuszczono dygo-

- A zatem rozkazuję!- I z tryumfalną. cące schodki i dalej na łodzie! Dobija
minką .pod!ljąc mi ramię: Oto widzisz pan- my do brzegu wśród krzyku i wrzasku 
rzekła-jestem w rozpaozy i zda mi się, że natarczywych murzynów, grających rol~ 
pierwszy raz w życiu złą jestem, zatem cofnij cyceronów. Porwany w tłum, biorę murzy
się pan póki czas, bo rozkazy moje mogą na osilnem remieniu mówiąc: pl"Owac1ź nasf 
być tmdne, '~ymagające wiele poświęcenia. W radosnych podskukach rozpychał tłum 
Oto wlaśnie mama; zatem rozkazuję zyskać toruj ąc nam drogę. 
dla mnie zezwolenie małego na l:}d spacem Zwiedzamy miasto, brną.c po ulicach w 
a pan mi towarzyszyć b\ldziesz. miałkim wysuszonym piasku tak, że za ka-

Nielada była to praca, wreszcie uwień- żdym powiewem wiatru, lub wloką.cem si~ 
czona. wygraną. wozem, tuman kurzu przydusza oddech, 

Olbrzymią, sapiącą, oblaną potem mamę, wygryza oczy. Nic do widzenia, nic godnego 
uzbrojoną w wa(·.hlal·z i lornetkę, zostawi- uwagi. Stragany ładowne rybami, mięsem lub 
liśmy na tylnim pokładzie, a sami, radzi z owocem tamują drogę, a sam wiJok prze
wygranej, dążyli na przód okrętu, gdzie za- kupniów półnagich, brudnych, natarczywych 
wieszone kotwice zarzucić mianoj wreszcie i zmuszających do kupna, odbiera chęć i 
z pIwskiem zapalll"y w wodę. Setki maleń- apetyt na n:tjpyszniejszy owoc. Domy małe, 
kich łodzi krążyło wokół z krzykiem i brudne, zawalone towarem uwięzionym w 
nawoływaniem pasażerów du pl·zewiezienia paki, robią wrażenie jakby jednego wielkie
na liłd. Ok:ręt stał od brzegu o jakie tysiąc go składu przewozowego. Posiadłość to an
sążni. Smiechy i ciżba n~ średnim pokła- . giclskif. a w Brightonn skupia się handel 
dzie zwróciły uwagę naszą. Podążamy tam. produktów angielskich ~dla wysp połudllio
Dwóch murzynków mniej więcej szesnastole- wo-Antylskich. 
tnich, dawali iście świetne przedstawienie Dość tego widoku. 
sztuki pływania. Trudno wyobrazić, sobie, (d. c. n.). 
aby człowiek mógł być .. człowiekiem rybą. Co 
za .siła piersil Bez żadnych przyrządów na 
ustach, przepływali pod.statkiem, zapuszcza-
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w południ e i stającym w Ostr~wcu o god. r.astaw zboża. Główniejsze z tych przepi- l. Dla dezynlekcyi osób używa się rostwór ełaby. 
4 m. 17 po paludniu. sów są następujące: •• 

W odwrotnym kierunku, z Ostrowca do 1. Żądający pożyczki powInIen pod~ć 
Koluszek, pociąg pocztowy wychodzić będzie I prośbę do kantoru banku państwa, osobiście 

<o. godz. 6 m. 20 ra~o, przyst~wać W Bzi-Il~b p.rz~z. ~lenipoten<.'yję, z wyszczególnie
nIe o godz. 8m. 36 rano, w Koluszkach mem Ilo!c! I gatunku zboża danego w za
o godz. 1m. 35 z południa. Pasażel'owie staw, dołączając polisę jednego z towarzystw 
z tego pociągu stawać będą w Warszawie ubezpieczeń, jako dowód. że zboże zostało 
o godz. 5 m. 40 po południu.-Pociąg 080- ubezpieczone od ognill. 

!I. Dl~ dezynfekcyi .odzieży, pośeieli i t. p. używa się 
zllJszczeme, para (w Ciągu godziny działająea) goto
wanie w eiągu 30 minut, moczenie w słabym ros
tworz.e dezynfekeyj uym w ciągu 24 godzin, .przewie
trzam.e w ciągu 3-4 tygodni (jeżeli niepodobna 
nż!ć mnych środk.~w). Rz~czy skórzane mają bye 
Zlllszczone lub kukakrotllie obmyte w jednym ze 
Słabych rostworów. 

bowy wychodzić będzie z Odtl'OWCa o godz. 2. Powinien wskazać miejsce swego za-
12 lU. 8 w południe, stawać w Bzinie o mieszkania, oraz objaśnić gdzie zboże jest 
godz. 1m. 40, a w Koluszkach o godz. 6 złożonem. Na żądanie kantoru, zaciągający 
111. 10 wieczorem, Z tego pociągu podL'ó- pożyczkę winien będzie przedstawić także 
żni przybywać będą do Warszawy o godz, świadectwo dwóch meklerów bankowych, 
9 m. 35 wieczór. {Joręczających ilość, gatunek i dobroć zboża. 

_ Korespondent nas~ z War- 3. Na składzie, w którym znajdować się 
szawy pisze do nas co następuje. Roboty będzie zastawione zboże, nie powinien być 
kanalizacyjne tak w ciągu całego lata, jak żaden inny towar. Kantorowi banku pań
i. obecnie prowadzą się energicznie. Na stwa służy prawo decydowania, czy wapo
Zórawiej i Krakowskiem-Przedmieściu, pra- mniany skład jest dogodnym do pomie
-cuje przeszło po sto ludzi. Rozkopują też szczenia zboża wziętego \V depozyt, a 
i inne ulice. Na Złotej zwraca uwagę prze- mianowicie: ezy znajduje się w miejscu 
chodniów, iż wyrzucona ziemia prawie niezbyt oddalonem od punktu właściwego 
wszystka zabarwiona jest na zielono. W dla tego handlu. 
tych dniach magistrat nasz wypuszcza no- 4. Po przyjęciu prośby o żądaną pożycz
wą pożyczkę kanalizacyjną w ilości 1,500,000 kę, zarządzający kantorem obowiązany jelit 
rs. Niema wątpliwości, iż pożyczka ta w poruczyć jednemu z dyrektorów udanie się 
zupełności się powiedzie. Ale dziś już u- osobiste na miejsce, dla obejrzenia składu i 
bożsi mieszkańcy naszego miasta narzekają, zboża oddanego w depozyt, przyczem de
że od przyezłego roku nawet za wodę pła- legowany, wziąwszy próby zboża dla przed
cić będą musieli. Domyślać się można, że stawienia ich w kantorze, przyłoży pieczęć 
ta opłata rozłożoną. zostanie na każdą ka- w drzwiach rzeczonego składu. 
mi.enicę po szczególe; ale rozkład jej na 5. Próby zboia i świadectwo meklerskie, 
pojedyńczych lokatorów będzie bardzo tru- jeśli takowe było żądanem, pl'zedstawione 
dny. Naj sprawiedliwszą zdawałaby się za- zostaną wyznaczonemu komitetowi na naj
sada, iż każdy lakator płacić powinien za bliższem jego posiedzeniu. 
taką ilość wody, jak~ przecięciowo \V ciągu 6. Komitet zatwierdza pożyczkę. nigdy 
roku zużytkować może. Otóż ilość ta sto- jednak niema udzielać jej wyżej nad 40% 
Bunkowo wypadnie bardzo nierówna; ileż wartości zboża oddanego w depozyt. 
bowiem wody skonsumuje rocznie praczka, 7. Po zatwierdzeniu pożyczki, jeden z 
a ile kawaler, który stołuje się w restaura- dyrektorów kantoru udaje się znowu do 
cyi, a pije herbatę w cukierni? Jak się te składu złotonego zboża i tam, po obejrze
rzeczy uregulują, w czusie właściwym do- niu i przekonaniu się o całości dotychcza
nieść nie omieszkamy. Tymczasem prze- sowej pieczęci wyciśniętej u drzwi spichrza, 
pl'uszam cię, kochany Redaktoue" za tę wo- zdejmuje. ją, a natomiast przylepia kartę, 
dnistość mojej korespondencyi. Zywot nasz na której wyrażoną będzie ilość i jakość 
w chwili obecnej jest tak monotonny, że do- depozytowego zboża, nazwisko właściciela, 
prawdy nie daje materyjału do sprawozdania. suma udzielonej pożyczki i termin zwrotu 
Dopiero na listopad i grudzień zapowiada- tejże, oraz naz\visko właśeiciela zboża, za-
ją Dam szereg ciekawych odczytów na do- ciągającego pożyczkę. Klucze od śpichrza 
chód Towarzystwa osad rolnych i przy tul- podwójne, znajdować się będą u właścicie
ków rzemieślniczych, o których w następnej la zboża i w kantorze. Zaciągająey poży
korespondencyi mojej napisać nie zaniedbam. czkę, powinien czuwać, aby się zboże nie 
Po maleńkim przymrozku, mamy teraz dni popsuło i jest za nie odpowiedzialnym. 
łagodne, choć po większej części pochmur- Zboże depozytowe może być także skła-
ne. Ruch w mieście mniej ożywiony. dane w magazynach bankowych. 

_ ŻydZi w wojsku. Donosiliśmy niedawno 8. Po uzupełnieniu tych formalności, 1'01-
() środkq, jakiego zamierzają użyć izraeliei w Łodzi, nik otrzymuj~ pożyczkę w wysok?ści, jaka 
aby zapobiedz nieehęei swych współwyznaweów do została zatWIerdzoną, z odtrącemem pro· 
słu.źby wojskowej,. Otó~ jak się dowia~uje z do~rego' centów, przypadających bankowi. 
żrodła ."Gazeta Łodzka, ws~ystko s~onczyło Się n.a 9. Procent roczny od wypoźyczonej su-
zebramu 300 rs. na zapomogi dla wZH~tych do wOJ- my w '. 60/ 
ska, a spodziewano się osiągnąć znacznie wi~kszą B Yknoslc ma o·... 
sumę. a.n państwa polecił JUz swym kanto-

_ Gazecie "Now. Wr." donoszą z Warsza- rom,. Od?Skiemu i rosto\vskiemu, po ukoń
wy ? zamk~i~ciu pewnej liczby .szkół żyd0'Yski?h czemu mezbędnych przed wstępnych przy
czyl~ chederow, a to z powodu. ~lezaBtoS?WaDla SJ.~ gotowań, wyda wuć pożyczki wedłuO' po-
w mch do wydanych przez pO]ICYJę przepisów sam- wyż wymienio h li .. 
tarnych. OmaWiając tę wiadomoŚĆ, "Now. wremja" nyc Z!i~Il. 
z zadowoleniem zaznacza, że nowo wydane przepisy 
zwracają także uwagę na inne strony urządzenia che· 
derów i nakazują im wykładać w tych szkołach 
,vszystkie przedmioty, prócz religii, w języku rosyj
skim. Poddanie chederów pod nadzór inspekcyi szkół 
·daje gwarancyję, że jeżeli sami utrzymujący chedery 
nie znają języka rOSyjskiego, to będą oni musieli 
wyszukiwać osoby czyniące zadość temu warunko
wi i trudna kwestyj a ehederó\,. w sposób tak stanow
czy i zadawalniający rozwiązaną została. 

- Synod jeneralny kościoła ewangelickiego 
wProsiech uehwalił dnia 26-go b. m. na wniosek pa
stora Bodelschwingha, iż rodzice wyznania ewange
liekiego, którzy dzieci swe wychowują w wierze kilo· 
toliekiej, powinni bye pociągni~ei do odpowiedzial
nośei przed swą ~ładzą kościelną, która ewentua.lnie 
111a prawo odmówić im pogrzebu. 

- NOWll kopalnię soli odkryto we wsi Ko· 
. sowice na zachód od Wieliczki w głębokości 210 
.metrów. 

- nla rolnikó,w. Minister skarbu 
postanowieniem z dnia 23 października r. 
b. zatwierdził przepisy, na mocy kt(~rych 
kantory -banku państwa upowaznlone zosta
'n'ł dO wydawania pożyczek rolnikom na 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

- '''nioski międzynarodowej komi
syi sanitarnej, o dezynfekcyi. Cz~stokroć 
rękoczyny, którym nadają nazwę dezynfekcyi, są pro
stą farsą i zamaskowaniem jednego odoru za pomocą 
drugiego. Ażeby ważna ta część techniki hygieni· 
cznej mogła być z powodzeniem stosowana, oparta 
ona być .vinna na naukowych i racyjonalnych podsta
wacĄ. WaŻne zllaczenie w tej mierze należy przy
pisać wnioskom międzynarodowego komitetu eksper
tów. zebranego z okoliezności odbytej w czerwcu r. b. 
konforencyi sanitarnej w Rzymie. Komitet składali 
następujący delegaci od rządów: Dr. Steruberg ze 
Stanów Zjednoezonych, Dr. Roeh z Niemiet! Dr. 
Proust z Francyi, Thorne z Anglii, Eck z Rosyi, 
Semmola z Włoch i Hoffmann z Austryi. 

Głównie chodziło o dezynfekcyję przeeiwko chole
rze. Komitet poleca. w ogólności: l) Parę wodoą o 
100° C.2) kwas karbolowy i ehlorek wapna. 3) prze
wietrzanie. Kwas karbolowy i chlorek wapnia uży
wane być mają w rostworaeh.- Rostwór słaby kwa
su karbolowego 2%, a chlorku wapnia 1 %j rostwór 
silny kwasu 5%, chlorku 4°/i • 

III. Masy wymiotne i wypróżnienia chorych mi~
szają się po połowie z silnym rostworem dezynfek
cyjnym. Powabne zaś suknie, pościel i t. p. jezeli 
nie mogą być natychmiastowo poddaue działa~iu pa.
ry, kładą się do silnego rostworu na cztery gOdziny. 

."IV. Ciała zm;:rły~h owinięte być winny w prze
ŚCieradła ·nas.ycone sIlnym rostworem dezynfekeyjnym 
(bez uprzedniego .mycia) i natychmiast zamykać je 
należy w trumnic. 

V. Dezynfekcyja towarów nie jest konieczną. Gał
gany odwietrzoue być mogą tylko parą. 

V~. Jeżeli woda do picia jest podejrzana, wówczas 
nalezy .ią przegotować przed utyeiem, i to przegoto
wywallle powtarzać się winno w ciągu 24 godzin. 
Pokarm podejrzany nalezy zniszczyć. 

VII. W szpitalach podłogi i ściany mają być ob
mywane rostworem dezynfekcyjnym i przewietrzane. 
a wychodki przynajmniej dwa razy dziennie odwa
niane za pomocą sllnego rostworu przeciwgllilnegG 
w równej ilośei wypróżnień. 

IX. Odzież ordynatorów i dozoreów szpitalnyeh 
pozostawać ma w szpitaln i ulegać dezynfekcyi. Rę
ce umywać powinni lekarze i usłnga w słabym ros-
tworze dezynfekcyjnym. ("Zdrowie") 

- \V kokluszu, jaki obecnie' panuje epide
micznie w Warszawie i u nas, mdzi d-r Władysław 
Chojecki postępować jak następuje: 

Ze względu, iż koklusz jest chorobą wysoce zaraź
liwą, odłączyć przedewszystkiem należy dzieei chore 
od zdrowych; w miarę możnośei te ostatnie usunać 
z miejsca, gdzie choroba p:lnuje epidemicznie. Dzieci 
dotknięte kokluszem strzedz od zaziębienia; tylko w 
pogodne i suche dni i tylko w pohdnie wynosić ja 
na godzinę na świeże powietrze. Pożywienie dawać 
łatwo strawue a posillie, w małych ilościach na rap;, 
a często. 

Wszystkie zachwalane speeyfiki są bezskuteczne,
racyjonalny i rzeczywiśeie skuteczny środek to inlla
laCJJJe z oleJhl terpentynowego, który i w innych cier
pieniach płuc jak ehroniezne katary, zgorzel płucr 
i t. p., okazał się nadzwyczaj pomocnym. Najlepiej 
jest wchłaniać parę wodną zawierającą w sobie olejek 
t~rI?entynowy . . Iuhalacyje, o których mowa, najle
pieJ uskuteczlllać za pomocą aparatu Sigl'a lub Pl) 
prostu z garnka, do którego przymocowanym jest. 
lejek. Inhalacyje należy robić kilka razy dziennie. 
Wewnątrz dawać chininę, stosownie do wieku dzieeka 
od jednego grana do 5, kilka l'azy dziennie. W ra
zach zbyt 9z~stych napadów w nocy, przed udaniem 
się na spoczynek można dać dziecku nieco chloralu, 
stosownie do wieku, 5, 6, 7 granów i więcej. 

ROZMAITOŚCI. 
- Kasyno polskie w Rzeszowie postanowiłCJ 

zaprzestać prenumerowania pism ilustrowanych wyda
wanych w Prnsach, a prenumerować natomiast b~dzi6 
ilustr<leyje warszawskie. Jak słychać, w całej Gali
cyi ze wszystkich resurs i cukierni mają wyrugowai:. 
ilustracyj e berlińskie, a natomiast zaopatrywać się 
w pisma tego rodzaju wychodzące w Warszawie. 

- Suchoty pomiędzy ptastwem do .. 
Dlowem. Pewien bogaty kupiec, właściciel z Obarn
ton polecił hodowlę ptactwa domowego, dotkniętemu 
suchotami ehłopakowi. Po upływie kilku miesięcy, 
zaczęły kury i indyki mizernieć i chorować, tak, że 
liczba ich z kaZdym dniem się zmuiej szała. Właści
ciel udał się do pan'\ Nocard prefektOl'a szkoły wete
rynaryjnej w Altorf z pro śbą o wykrycie przyczy
ny tej śmiertelnośei. Pokazało się po sekcyi, że płn
ea tych stwol"Zeń były całkiem pokryte "tuberkułami". 
któremi oczywiście zaraziły się od swego hodowcy 
dziubiąc wyrzucaną przezeń flegmę wraz z podawa-' 
nym im pokarmem. 

- Knchnia wegetaryjańska, zalecana. 
przez wielu najsławniejszych lekarzy, jako prawdzi
wa "kuchnia zdrowia", mająca na celu dostarcza<:. 
potraw, złożonych z jarzyn zielonych, to jest świe
żych i suchych, z legumin mącznych i krup wszel
kiego gatunku, z nabiału i owoców, a z zupełnem 
wyłączeniem mięsa, ma. być otwarta we Lwowie. Za. 
granie~ oddawna istnieje wiele tego rodzaju zakła
dów, a Iiezba wcgetaryjanów w Wiedniu wynosi po
dobno 30,000 osób. 

- Przekupstwo. W Peszcie pociągnął sąd 
do odpowiedzialności właścieielkę szynku, która prze
kupić chciala komi8a.rza policy i, Wręczyła mu ona 3 
złr. z prośbą, ażeby nie kontrolował tak ostro jej 
szynku. Komisarz zrobił doniesienie, a sędzia ślouczy 
zawezwał oskarzon~ Juliję L.: "Dałaś pani komisa
rzowi 3 złr. i prawdopodobnie zamkną panią za t .. 
do kozy, mówił Iiędzia. "Mój Boże-odpowiedziała. 
szynkarka "interesa źle idą i nie mogłam dać wi~eej 
jak 3 zł."-"Karaną pani będziesz za to, żeś dała 
wogóle łapówkę, a nie dlatego, żeś pani dała za. 
mało"-odrzekł sędzia, "to jest przekupstwo i ma
sisz pani zostać nkaraną." Gospodyni moeoo była 
zadziwioną. "Przedtem,-mówiła,-karano, jeżeli si! 
nic nie dało, dziś znowu karzą wtedy, jeżeli si Ił 
daje. Ozy w Węgrzech co roku nowe przeprowa
dzają prawa?" 
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Odkrycie z czasów przedhistorycznych. Jak 
donosi .G1obus" w pobliżu miasta Meksyku, podczas 
łomów kamieni, natrafiono na warstwę lawy pod 
którą, pod warstwą pumeksu, znaleziono szkielety 
człowieka przedhistoryeznego pomiędzy szczątkami 
aloniów, mastodontów i czerepów naczyń glinianych 
Co jednak szczególna, że kły w szkieletach ludz
kich zualeziono nie okrągłe, ale ostro zakończone 
pOdob,nie jak siekacze. 

Spostrzeżenia meteorologiczne 
i sanitarne. 

Za miesiąc październik 1885 ,.. 

a) Stan powietrza i obłoków. 
1) Średnia temperatura z mie5iąca + 8° R. Naj

wyższa z doby + 12,7°, naj niższa z ~oby + 1,30; 
naj wyższa z dnia + 160, najniźsza z nocy - 2°. 

Październik zeszłoroczny dał średnią + 6,20 R. 
2) Barometr 744 mm., pomiędzy 731-751; najn'iżej 

stał 12·go. 
3) Wilgoć 84 stosunkowego nasycenia pomiędzy 

50 i 100. 
4) Dni jasnych 6, w części jasnych 11, deszcz 15 

razy, mgła 3 razy. 
5) Wiatr zach. i odm. 16 razy, połudn. 12, wsch. 

4 r., półn. 2 r., wiatr SIlny 1 1'" cicho 2 razy. 
6) Ozon. Średnia z doby 1,2, z nocy 1,4, z dnia l. 

Zabarwienie ozonoskopów mocne 4 razy, średnie 7 1'. 

Nie zabarwiały: się ozonoskopy podczas dni 9 i nocy 5 
b) Stan zdrowotny. • 

Z chorób widziano: odrę, skarlatynę, błonicę nie 
często; zapalenie jamy ustnej u dzieci (dzięgna) zda
rzało się znacznie częściej, jako w porze chłodno 
wilgotnej. Do częstszych też należały zapaleni:. prze· 
łyku, katary oskrzeli, rheumatyzmy. Za.znaczyło się 
pewną ilością wypadków zapalenie bpoj6wki ocznej, 
które było widzianem i u kilku jednostek jednej i tej 
samej rodziny; gdzieindziej poprzestawało na poje-
dynczych osobnikach. A. S. 

- Komitet '1.'owarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych w Królestwie Pol
skiem uprltSza pp. Członków Rzeczywistych w 
Wars'l'awie zamie~zkałych o odbiór z kancelaryi To· 
warzystwa przynależnej im jako premium za rok 
ubiegły 1884 reprodukcyi obrazu Julijusza Kossaka 
p. t. "Jan Sobieski na polowaniu.·-Pp. Członkowie 
Rzeczywiści, na prowincyi zamieszkali, o, ile wiado
me są ich adresy, premium powyższe otrzymają pocztą. 

o G- Ł 

T Y D Z I E Ń. 

Homitet Towarzystwa Zachęty 
Sztok Pięknych w HróJestwie Pol
skiem podaje do wiadomości, iż w poczet Człon
ków Rzeczywistych Towarzystwa przyjęci zostali pp. 
ks. Antoni Szczeniowski, ks. Kacper .h.obyliIiski, ks. 
Józef Zalewski, Kazimierz Zegart, Herman Hiller, 
Marcin Grzybiński, Władysław Degelman, Jau Le
śniowski, I:ltanisław Pierściński, Bronisław Popier, 
Józef Piotrowski, Henryk Pigłewski, Jan Kredyk, 
Lndwik Stumff, Adam Kalinka, Tadeusz Wysocki, 
Bronisław Woj cieki, Wiktor Bogusławski, Antoni 
Turczyński, Gracy jan Skokowski, Michał Mutniański, 
Kajetan Chodecki, Franciszek Rapacki, Józef Sobie· 
railski, Feliks Rybowski, Karol Adam, Aleksander 
Złotnicki i Stanisław Lipiński. 

- "Niwy" zeszyt 261 wyszedł z druku i 
zawiera: I) .Dante w Polsce," przez Kazimierza Bo
gnsławakiego. - II) • Trzeźwi," powieść społeczna, 
przez T. J. Choińskiego (Ciąg dalszy).-III) "Hypno· 
tyzm czyli sen nerwowy," przez K. Waliszewskiego. 
IV) • Wypadki bałkańskie. Przegląd polityczny, I," 
przez (Ch .). - V) .Sprawy bieżące, XXXII, napisał 
Chorąży. - VI) "Z niwy powieściowej," przez T. J. 
Choińskiego.- VII) "Przegląd literacki. 10) Antonie
go Malczewskiego-Maryja. Wstępem, żywotem po· 
ety i objl>Śnieniami opatrzył Piotr Parylak," przez 
S. T. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

W dniu 30 pażdz. (11 list.) w Synagodze żydow. 
skiej w ffi. Tomaszowie na sprzedaż miejsc od rs. 120. 

- 4 (16) stycz. 1886 r. w sądzie zjazdowym w 
m. Petrokowie na sprzedaż nieruchomości w m. Ło
dzi przy ulicy Zawadzkiej i Zachodniej pod JI& 71/'42 

pd sumy 9500 m. i niźej. 
- 3 (15) stycz. 1886 r. w sądzie zjazdowym w' 

Częstochowie na sprzezaż nieruchomości w m. Czę
stochowie przy ulicy Garncarskit<j i Nadrzecznej pod 
X~ 306, od sumy 5000 re . 

- 39 paźdz. (10 list.) w magistracie m. Petroko
wa na reparacyję dachn na bydłobójni w m. Petro· 
kowie, od sumy 2.79 rs. 26 kop. 

- 28 paźdz. (9 list.) w magistracie m. Łodzi na 
d7ierżawę sklepu Joe 9 do końca 1885 roku, od sumy 
200 rs. 1'0 cznic. 

- 18 (30) list. w magistracie m. Łasku na sprze· 
daz drzewa olszowego stojącego na pastwiskn miej· 
skim, od sumy 1501's. . 

- 30 paźd. (11 list.) w osadzie Zarki na sprzedaż 
koni, krów, jałowizny i lil'ebiąt. 

o s z :EJ 

:N; 45 

- 11 (23) listop. w magistrade m. Petrokowa n:!. 
dostawę w ciągu ł886 1'. żywności i innych produ
któw do szpitala S-ej Trójcy i żydOWSkiego, a tatże
dla. domu schronienia. 

- 22 list. (2 grud.) na nowym rynku w m. Łodzi 
na sprzedaż me bli i srebra. stOłowego, od sumy 91 
rs. 65 kop. 

- 18 (30) listop. w m. Tomaszowie na 3·chletnię 
dzierżawę placów dla sprzedaży mililsa. 

- 15 (27) stycz. w kancel. hypotecznej m. Łodzi 
ns sprzedaż nieruchomości w m. Łodzi przy ulicy 
Aleksann.~owskiej pod N! 49, od sumy 14250 l·S. 

- 9 (21) stycz. tamże, na sprzedaż nierućhomoścI 
w m. Łodzi przy ulicy Zacho dniej (Promenada) pod 
N! 765-A, od sumy 17250 rs. 

- 10 (22) stycz. tamże, na sprzedaż nieruchomości 
w m. Łodzi przy ul. Widzewskiej i Cegielnianej pod 
Joe 1437, od sumy 72000 rs. 

- 13 (25) stycz. tamże, na sprzedaż nieruchomości 
w m. Łodzi przy uliry Wschoduiej i Kamiennej pod 
.J\'Y 1419, od sumy 39000 rs. 

- 14 (26) stycz. tamże, na sprzedaż nieruchomości 
w m. Łodzi przy ul. Targowej pod Joe 44-E, od sumy , 
7650 rs. 

- 7 (19) stycz. tamże, na sprzedaż nieruchomości 
w m. Łodzi przy ul. Zachodniej pod N! 49, od sumy 
17400 1'8. 

- Buch pociągó'W drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków od 1 (13) Maja 1885 
roku. 

a) w kierunIcu od WI11'szawy 
do Granicy: 

Kurjerski (2 klasy) pl'zycb. 
" "odchodzi 

Pospieszny (3 klasy) przych. 
" " odchodzi 

Osobowy (3 klasy) przych. 
" "odchodzi 

b) w kierunku od Granicy do 
Wm·szawy: 

Kuryjerski (2 klasy) przych. 
" " odchodzi 

Pośpieszny (3 klasy) llrzych. 
• "odchodzi 

Osobowy (3 klasy) przych. 
" " odchodzi 

e) Pociąg miejscowy (.'3 klasy). 
'Wychodzi z Piotrkowa I 
Przychodzi z 'Warszawy 

I 

gOd.1 min. 

12 44 
} popółnocy. 12 50 

9 54 ~ przed połudn. 10 2 
4 4 \ 4 14 f 

po południu 

2 40 } po północy 
2 46 
5 40 } po }loludnill 
5 48 

12 44 } po południu 
12 54 

4 
2"51 

rano 
11 WIeczorem. 

F 
'

Ok t · kO r#~~~~~m~~~~~~ e I s unlews I JftJ Egzystująca od roku 184,1. i nagrodzoua różnemi medalami ~~ SKŁAD WĘGLI 
Włodzimierza Sapiń8kiB~O 

~ na wystawach Europejskich, a ostatnio \V Warszawie na 'Wysta-

,"Wi.:::E~~~S:!:~::::Y" 1'" wio P'F~b;;k:Jnipi~rników, Czekolady, , 
zosta.wszy wolnym od zajęć rządowy\lh, LIł! S'" b' 1 W k ~ il 
f~~n~U;o~!~~~; ~~~!~;~~I:~;~lj~ rf)l) Wlec l wyro OW z pszcze nego os u ~}) 

:::{{~i':~:!~!rt;!:ż~~:!:~~~~~~ ~ JANA WRÓBLEWSKIEGO ~~~ 
nie lasów, etc. etc. A{lres: .Pe· I.ł 
troków,· ul. "Ioskiewska dom Spana. W Warszawie przy ul. Kap;tulnej 

(0-38) pole('a swe wyroby w wysokiej doskounłości po cenach umiarko- If 
________________ wanych. Handlującym odstępuje stosowny rabat. Cenniki na żą- ~~ 

1!~ ..... III ••• 1r.a1lill1!l1lll1li1ll1l@ ~ d~,nic wysyła franco. ~ iEL A l . 

I K 
Uwaga. Pierniki w tafelkach-wyciśnięty mają stempol 

arobol, dorlał Owu ' firmowy po~ spodem, w paczkach ~aś-na opa· , I 
lJK U J ~ kowaniu. Swiece woskowe również zaopatrz 0- i 

rzetelny i nieciężki znajdą osoby ne są u dołu firmą· 
posiadające liczną klijentellę przy (R. i Fr. 10,863) (3-1) J 

sprzedaży towarów. Oferty pod \&~~..!.~~~.T ~.~. ~ .. ~~./JJ 
lit. X. 470 adresować do Rudolfa ~~~~~~\~J~~~~~ 
l'rIosse w Wrocławiu. (3-3) 

_(.R·lii F.t·. 1.00L.2\BII!& __ 1IIIIi11 Kalendarze Józefa Ungra na rok 1886. 

przy rogu Aleksandryjskiej ale i. 
Sprzedaje wlilgle w dobrym ga

tunku z dostaw~ do drwalni po ce
nie: Korzec grubego wagi 240 (t. I 
kop 8ó,-(rozsyła Bię w koszach 
1/2korcowyclt wagi 130 (t.) Na mia-
rę w skrzyniach zamkniętyeh przez I , 
magistrat warszawski opieczęto
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Na całe wagony z dosta-
wą przed drwalni ę, 1'0 cenach od
powiednich do cen kopalnianych. 

VV ęgiel kowalski korzec po k. 70. 
Koks najlepszy zagraniczny pud 25 
k. (frarrko Skład). Drzewny węgiel 
kurzony korzez I'S. 1. W składzie 
sprzedaje się każdą ilośś. Zwózki 
węgla obcego dopełnia po rB. 5 za 
furmanklil od wagonu. 

Zamówieuia wsze.lkie należy 1'0· 

bić w składzie z góry opłacając. 
(13-4) 

Biuro Ogłoszeń 
Kalendarz Warszawski iIIustrowany popularno-naukow.y. 

Wydany obecnie kalendarz na rok 1886, liczy 41 rok istnienia, mieści w 80- DO WYNAJĘCIA 
bie artykuły celniejszych w literatm'ze naszej pisarzy, dział informacyjny, taryfę U.arety, Powozy, Bryki na 

dla wszystkich dzienników kra
jowych i zagranicznych 

P.ajchman i Frendler 
W Warszawie, 

ulica Senatorska Nr. 18. 
Przyjmuje ogłoszenia ·po cenach 

redakcyjnych. 

)J.08nolleHo I(eHsypvlO. 

domów i kronikę roczną. (Jena kalenda.l·za kop. 50. l'esol'ach i Konie. 
D Z I E N N I K Zamawiać można w składzie węgla. 

Cena egzemplal'za ozdobnie oln·awionego kop. 30 Włod. Sapiliskiego, na rogu 
.. .ll ;tO. ~:lW, n., .It :lDJ 91 ~, ~.IfI' :II' :nt ~ :Mi' 'V\ al ei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkania 
~ iE& ~ ~ ~~ ~ i@; ~ ~ ~ ~;& ~ i1\~ ~~ \!!f, i stajniach tegoż, w domu W-go,Qołem-

(Jena egzeulplarza kop. 15. bowskiego, ulica "Petersburska" wprost 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. Poczty. Karety i powozy na wesela, 

Uwaga: Osoby zamieszkałŁ' na prowincyi, jeżeli pod adresem wydawcy nade· chrzty, pogrzeby. Na 'llpacery-wynaj
szlą rubla jednego na powyższe trzy kalendarze, otrzymają tak owe mują się na god;dny. Na balach publi-
f r a n c o, jeżeli zaś nadeszl~ naleźność na którykolwiek egzemplarz po- czuy'ch na kursa. (13-4) 
jedyńczy, w takim razie uprasza się o dołączenie po kop. 10 do każ de-

go egzemplarza na koszta przesyłki. ~ Do dzisiejszego numeru 
Adres: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 (7 n'ołvy) wprost Dzikiej. dołącza się arkusz 1 powieści 

(R. i Fr. 10,711) (3-1) p. t. "Przysięga Eleonora". 

.------~--------------------.... 
Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

W drukarr..i E. Pańskiego w Petrokowie. 
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- Wilijam czy Harry to jedno. Tam zwano go 
Wilijamem, tu Harrym. 

- Nowa to oryginalność jego, nie mówiąco innych. 
- A starszy, Godfred, zdaje się, nie zmienił 

swego imienia? 
- Do kata! dziedzic Gloweleyu nigdy by tego 

nie uczynili 
Nieznajomy przystą.pił bliżej. 
- Wilijam-Harry dwóch imion Gloweley za

ślubia podobno wkrótce lady Eleonorę J arrold? 
Tak mówią. 

- ~ówią!.." mówią· .. Podobno zakochany? ... 
- Siady jej stóp całuje. 
- A ona? 
Młodzieniec skrzywił się, nie wiedząc niby, co 

()dpowiedzieć. . . . 
- Może go kocha, a może l me-rzekł w koncu. 

Któż wie, co się kryje na dnie serca kobiety? 
- Czy Wilijam długo tu jeszcze zamierza bawić? 
- Co do tego, jedna tylko Eleonora mogłaby 

pana objaśnić. Harry przybył do rodziców na sześć 
tygodni, a siedzi tu już sześć miesięcy. 

- Tak, tyle właśnie czasu upływa od wyjazdu 
jego ze Stanów Zjednoczonych. 

- Z początku mial zamiar odkupić swój stopień 
i powrócić do służby, lecz ta nierozsądna namiętność ... 

Podróżny zmarszczył brwi. 
- Dlacze~o nierozsądna, proszę pana? 
Młodzieniec dobył nożyka, a ścinając korę z koń-

ca wędki, dodał półgłosem. 
- To prawda1 często powie się coś bez myśli! 
W tej chwili kilka osób ukazało się przy ru-

inach klasztoru. Marynarz wskazał ich palcem. 
-,. Rodzina Gloweleyów, nieprawdaż? ' 
Młodzieniec skinął twierdząco głową. 
Byli dość blizko, aby doetrzedz pięknego starca, 

siedzącego w małym wózku, popych anym przez służą-
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Byłem zupełnie wyczerpany. Od samego rana 
taką rozwinąłem czynność, byłem świadkiem tylu 'Scen 
rozmaitych, które pobudzały kolejno ciekawość moją i 
wyobraźnię, że nie czułem się zdolnym do pracy ani 
nawet d<> myślenia. 

W yszedłem z klasztoru. Noc była chłodna lecz 
piękna; zanim też powróciłem do hotelu przechadzałem 
się zwolna po drodze. 

Miałem nadzieję, że ten spacer uspokoi wzrusze
nie moje; chciałem również namyśleć się jak dalej po
stąpić. 

Idąc tak, ruimowolnie wszedłem na cmentarz. 
Samotność. odpowiadała wybornie usposobieniu mojego 
umysłu. Aby nie zbłądzić, szedłem obok muru, który 
oddzielał cmentarz od drogi. Północ wybita właśnie 
na wieży kościelnej. 

Gdy ostatnie uderzenie pl·z.ebrzmiało w powietrzu, 
zdawało mi się, iż słyszę nagle głuchy jaki:l odgłos w 
końcu cmentarza. Odgtos ten w równych odstępach cza
su zaczął się powtarzać. Zwróciłem się w tamtą stro
nę, idąc zcicha, aby nie zdradzić mej obecności. 

Straszne opanowało mnie przeczucie. 
Odgłos stawał się coraz to wyraźniejs~y. 
Ktoś kopał ziemię i pracował z gorączkową gorli

wością wśród ciemnoolci nocnych. 
Zbliżyłem się niepostrzeżenie. 
Był to Marcin Kraus, który otworzył stary gro

bowiec, do nowego jednak widocznie użytku. Teraz 
pokrywał go już ziemią i zamierzał przycisnąć sta: ym 
kamieniem. 

- Co tu robisz Marcinie Kraus?-zawołałem. 
Podniósł głowę, nie okazując najmniejszego za

dziwienia, lecz w wejrzeniu, które na mnie rzucił, 
widniała śmiertelna nienawiść. 

- Jutro-odpowiedział - moźesz pan otworzyć 
ten grobowiec, znajdziesz w nim może trupa człowie-

Tajemnica. cmentarza. 9 
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ka, ktorego mkt nie pozna, lecz nie odkryjesz pan 
rów nież nic, coby ILogło zniesławić honor pana sę
dziego lub dobre imię Marcina Kraus. 

Podniósł z ziemi pistolet, przyłożył go do czoła 
i zanim mogłem przeszk odzić, strzał padł, a Marcin 
Kraus z roztrzaskaną czuszką leżał na grobie. 

Przewidział wszystko! ... 
Cicha łza spadła. z oczu moich na trupa czło

wieka, który przed chwilą ocalił mi życie, a sam 
umierał ofiarą uczuć szlachetnych, których przesadli 
wszakże doprowadziła go do zbrodni. 

Wierne i poświęcone serca są dość rzadkie, aby 
ich nie można było uwielbiać, pomimo nawet ieh błę
dów, 

Utaiłem przyczynę śmierci wiernego uozurcy i 
kazałem go pochować. Zbrodnia jego również zni
knęła w morzu zapomnienia i niepamięci. 

Sprawiedliwość ludzka winnych doścignąó już 
nie mogła, a wspomnienie o nieszczęśliwym mechaniku 
dawno już zaginęło w pamięci jego znajomych, 

Karol Brunnel' umarł w' kilka miesięcy potem, 
na początku zimy, unosz:}c do grobu tajemnicę swego 
smutku i boleśCli. 

Do 'śmierci pozostał wiernym swej miłości, 
Róża nigdy nie dowiedziała się o winie ojca. 

W rok potem została moją żoną, u przed trzema laty 
ją utraciłe.m. 

Syn mój. jest dziś sądownikiem i w dniu, w któ
rym otrzymał Ilomim\cyję na asesora, opowiedziałem mu.. 
winę dziadka, aby pamiętał, że rozum i uczciwość na
wet niewiele znaczą, wobec lekceważenia obowiązków 
i niedbalstwa, w rzeczach dotyczących wymiaru spra
wiedli wości. 

K O N I E C. 
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- Widocznie, skoro flagi ~ą wywieszone, W nie
obecności lorda zdejmują. je. 

- Szczególny zwyczaj! sądziłem, że tylko w 
zamkach królewskich go zachowują, 

Młodzieniec wzruszył ramionami. 
- Cóż pan chcesz - rzekł z odcieniem ironii

dawny to zwyczaj, prerogatywa udzielnych pan6w. 
Mają. oni i inne jeszcze, śmieszniejsze mo~e .. , 

Mężczyzna w ubiorze marynarza, jakby zado-
wolony, ze ma z kim pogawędzić, oparł się o kra
wędź płotu. 

- A synowie lorda czy SI! w domu?-zapytał.
Przepraszam, że nudzę pana memi pytan iami- dodal
lecz poznałem jednego z nich w Ameryce. 

- Młody ex-kapit:tu jest w zamku - odpowie
dział obojętnym głosem zapytany, jakby nie zwracając 
uwagi na tłómaczenie się niezuajomego.-Starszy bawi 
za granicą. Prowadzi tam jak mówią wesołe życie. 

- Bracia są więc ciągle w niC'porozumicniu? 
- Więcej niż dawniej. 
Pytający zawahał się przez chwilę. 
- A ... pomiędzy gośćmi, czy znajduje SIę W 

zamku młoda miss-lady ... lady, .. Do dyjabła! zapom
niałem... miss Helena .. , czy Leonora, 

- Eleonora Jarrold? 
Chociaż nazwisko to wymówione było powolnie 

i chłodno, wejl'zenie jednak, którem obrzucił pytające
go i zaciśnięte usta ukazywały, że uwaga jego zbudzo
ną została. 

- Eleonom Jarrold, nieznośna szkotka, jak j~ tu 
nazywają- dodał. 

To wcale nieuprzejma nazwa. Dlaczegóź 
nie zvwią j ej raczej aniołem Gloweleyu? - zapy tat 
przybysz. Przyznaj pan, że ta nazwa nie od ciebie 
lecz od Harrego pochodzi? 

Nie panie-od Wilijana Gloweley. 
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